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Ewangelja. 


Won ozas: przybliżali nią do Jazusa celnicy i 
grzesznicy, aby go słashali. I suemrali Faryzeusze I 
Dokterowie, mówiąc: iż ten przyjmuje grzeszniki, I 
jada z nimi. I rzekł d» nich to podobieństwo, mówiąc : 
który z was człowiek, co ma ate owiec: a jeśliby stra- 
«ił jednę z nich, jżali nie zostawuje dziewięćdziesiąt i 
dziewięciu na puszczy, a idzie za oną, CO zginęła, aż 
ją znajdzie. A znalazłszy ją, kładzie na ramiona swoje 
i raduje się, a przyszedłszy do domu, awoływa przyja- 
ciół i sąsiadów, mówiąc im radujcie się ze mną, iżem 
znalazł owcę meją, która była zginęła. Powiadam wami 
że większa będzie radość w niebie nad jednym grzeszni 
klem pokutę czyniącym, niż nad dziewięćdziesiąt i dzia- 
więcia syrawisdliwych, którzy pie potrzebują pokuty. 
Albo która niewiasta, mejąc dziesięć drachm : jeśliby 
straciła drachmę jednę, iżali nia zapala świecy i nia 
wymiata doma, i szuka z pilnością, ażby znalazła ? a 
gdy zajdzie, wzywa przyjaciółki 1 aąsiadki, mówiąc: 
radujcie się ze mną, bom znalszła drschmę, którąm 
była straciła. Tak powiadam wam, radość będzie przed 
Anioły Bożemi nad jednym  grzeszuikiem pókutę 
czyniącym. 


Nauka. 


Dwie rzeczy oaobliwie kładzie nam przed oczy 
dzisiejsza Ewangelia ów. jeduą, iż Bóg jest miłosierny, 
a drugą, iż Chrystus Pan szukał z wielką pracą Swo- 
ją, jako pasterz zgabionej owieczki. 

O drogież to 1 znamienite rzeczy: miłosierdzie 
Boża i znałuza Ohrystasowa! O wdzięczna to nowifa, 
a wszelakiej przyjemności godna, ża Zbawiciel dla tego 
na świat zstąpił, aby grzesznych zbawił I 

Lecz cóż po tem, kiedy nam to szatan choa 
wydrzeć i zepunó. Bo dla miłosierdzia Bożego, przy 
wodzi nas do swawolnego I berpokutnego życia, gdy 
to koniecznie choa w nas wmówić, iż grzechy nie są 
tak ciężkie, jakie soble niektórzy wyobrażają ; a £ 
zasługi Obrystusowej przywodzi do aledbalstwa i opuuz- 
czania modlitwy, postu, jałmażny i ianych dobrych 
uczynków, gdy nam przypomina, iż nie potrzebujemy 
wiele na zbawieni» pracować, gdyż Zbawiciel za nas 
wszystko sprawi}. Stąd to pochodzi, i$ kiedy grzesz: 
mik zmuszony jest słachać upomnienia, odpowiada : 
Wszak Bóg jest miłosierny i żadaego grzesznika nie 
odrzuca; wszak i Ohrystus Pan do grzesznych i dla 
grzesznych zstąpił. A gdy leniwoa i niedbałogo za: 
chęcają do dobrych uczynków i pobożnego życia, tedy 
wnat odpowiada: Wszak Ohrystus Pan za mnie dosyé 
pracował, pościł, msdlił się, cierpiał; owszem sa maia 
już wszystko zrobił. . 

A co za tem idzie, ża 1 miłosierdzie Boże | za 
sługę Ohrystasową sami travimy. Bo aozkolwiak Bóg 


jest miłosierny, ale to ol uędzniku nie pomote, jeśli 
nia przestaniesz grzeszyć. I znowu: aoskol wiek Ohry- 
stas Pan za nas i czynił dobrza I glerpiał, ale dla 
ciebie to nie przyniesie pożytku, jeśli się w dobrych 
uczyntauh ćwiczyć nia bądsis8z, gdyż sam Zbawiciel 
wyrzekł: Albowiem dałem wam przykład, abyście ja' 
kom Ja wam uczynił, tak i wy czynili. I Piotr św. 
mówi: Obrystas Pan oierpisł przykład nam zostawu- 
jąc, abyśmy naśladowali trapyj Jego. A tak patrz 
okrześcijaninie, aby djabał tego dwojga dobra, to jast 
miłosia'dsia Bożego, zastagi Ohrystasawaj nia popsuł, 
i bezpożytecznem nie uczynił... 

Starajmy się wigo, abyśmy tego dwojga dobrze 
ażywali, ełushajmy z wiełkiem mastiem, ża „Ohryatus 
Pan grzeszniki orzyjmaje, ale przez te nia zalegajmy 
w grzechach. Słuchajmy z weselem, iż Obrystus Pan 
szukał nas zag nionych, z wielką pracą i pilaością; 
ale dla tega.i sami nie prółnajmy. 

Bo uważaj jako nam tę sprawno Kwangalja św. 
opisuje. Przybliżali się, powiada, do Jezusa oalnioy I 
grzesznicy, aby @o słuchali. Obaoz, ża tu wislzie mile- 
Bierdzie Pana i Zbawiciela naszego, który takich ludzi 
tak tasxawla do siebłe przyjmuje, nikim się nie 
brzydzi, nikogo nie odrzuca, katdego przypuszcza. Tan 
który chce aby wszyscy przyszli ku poznania prawdy, 
aby alọ nawrócili i zbawieni byli. 

Albomi:m na to Pan Jezus zstąpił z nieba; 
przyszedł na świat, aby grzesznych zbawił. 

Nie przyszedł wzywać aprawiedliwych, ala grza: 
azników ku pokucie. I tylko takich grzaiznitów, któ: 
rzy za grzeszników się uważają sami, a Chrystusa Pa- 
na Zbawicielem świata wyznawają i do Niego się usie- 
kają. Bo kto zarywa grzechy swoje tan ioh nigdy się 
nie pozbędzie, ale kto je wyzna, kto sig z nich wy- 
spowiada a opuści nazawsze, taki miłosiardzia doatą: 
pi. Amen. 


na to 


GŁOWA 
SWIĘTEJ BARBARY. 


POWIRŚĆ Z PRZESZŁOŚCI POMORZA 
NAPISAŁ (X. KUJOT. 
(Ciąg dalszy) 


5. Uwolnienie i kosztowny dar. 


Tak mówiąc, podawał torbo ze świętym skarbem 
Samborowi, który z uczczeniem i radością przyklękną- 
wszy, odpowiedział: — Bóg wam zapłać za taki dar | 
Zaista nio lepszego ofiarować mi nia mogliście; Gdzie 
święte szozątki w kraja czci doznają, tam osobliwsza 
błogosławieństwo niebios Spoczywa na miaszkańcach ! 
Ale jakże przewieziemy tę świętość do Gdańska beż 
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osoby duchownej! Chyba samą umieścim na wozie, 
a w Oliwie poproszę ojca opata, by w procesji odniósł 
ją do naszego miasta! Jakaż ta radośó będzie mej 
białogłowy, gdy z takim gościem wrócę |! — 

Wnet z jednego woza wazystko sprzątnięto i sam 
legat położył na pięknym kobiarcu torbę z Świętą 
głową. 

Jeszoze uścisnęli naai biskupi rękę księcia, który 
szczerze ich żegnał, i əba orszaki ruszyły, każdy w 
Bwą stronę. Pomorzanie kaięcia jechali w milczeniu, 
by ucze'ć świętość, którą prowadzili do stolicy. Legat 
opuszózał dziesięcieletnią aladzibę z małym tłómocz- 
kiem, w który zawinęła Tomisława na prośbę jego nę: 
dzny ubior niewolnika. 

Mieszkańcy Ramji atal! jeszcze chwilę w milozenła, 
patrząa za odjeźdżającymi. Nakoniec jaden tak sio 
odazwał: — wielka świętość tu była między nami 
przez dziesięć lat bez naszaj wiedzy. Traababy Pana 
Boga za to przeprosić, Wiecie, że Skoro mnichy z 
Oliwy dokończą kościcłak w Oksywiu, tam będziem 
chodzili na nabożeństwo. Tak mi się umyśliłs, popro 
sim księży © założamnie bractwa Św. Barbary na wiecz- 
ną pamiątkę, że ta Święta głowa u nas się ukry wała, 
i będziem ozoili Pana Boga w świętej dziawioy. Uszy 
zgoda? — 

— Zgoda, — odrzekli wszyscy | rozeszli się do 
swych zagród, 

6. Wprowadzenie relikwji do Gdańska. 

W miicseniu posuwał się orszak Swrmbora ka 
Gdańsku, zwalniając kroku dzielnym rumakom, by 
uozció świętą relikwię. Dla tego już szary zmrok po- 
czymł cię na dobre wspinać z parowów 1 dolin po 
drzewachi pagórkach, aż okrył złocone ich kończyny, 
połyskujące w vstatnich promieniach kryjącago się juž 
słońca, ciamną powłoką, na której widok wesole śpie- 
waki leśne pokryły główki pod skrzydełkami, jak dziec 
ko mię nakryje, nim zaśnie w ciemnej izbie. 

Tok stanęli w Oliwie. 

Saw książę pojechał z dwoma zbrojaywi do kla 
SztoTu, roukazawszy wojewodzia oooz6kać u ralikwią 
nad drogą; jeden z prędszych jeźdźoów pocwałował 
do Gdańska xœ rozkazami pans i doniesieniom dla 
księżnej. 

Zakonnicy już się roschodzili do spoczynka po 
dziennaj pracy, sam tylko ojołea oddźwierny przsBlady- 
wai jeszcze w małej celi u bramy klasztornćj, ma- 
jąc przed sobą na stele bochenek chleba, trochę ryby 
suszonej i dzban piwa dis znażonych i głodarch 
przechodniów. Tak kazała reguła QOystersów. Gdy 
odgłos czuwajacych ramaków zbliżał się ku klusztoro: 
wi, ojciec cddźwiarny, modlący mię cicho nadstawił uota 
i w niepewności sięgał po dzbanek, widicznie wąt 
piąc, ozy jeźdźca nierychło tego pokrzepienia pragnąć 
będą. 
? — Ojcza pobceźar, otwórz bramę 1 wpuść mania 
predka! — zawołał książę i stuznął do oklenka, 

Niebawem ogolona głowa, na której wierzchołku 
trechę ostało się wlosów, wytunęła się z okłenka i 
badawczym rzucając wzrokiem na jeźdźia, poważnym 
cdrzekła głosem : — Pokój tobie, kto jesteś i ozemu 
przgnies wejść do klasztoru ? — W tej jednak chwili, 
natężajae wzroku, poznał zakonnik gościa i pokornie 
zawcłał : — książę nssz łaskawy! — 

— Otwórz, — rzekł Sambor powtórnie, — choć 
tego może reguła zabrania. Mam ważną sprawę do 
opata, którogo racz zaraz poprosić do mnie, —- 

Posłuszny zakonnik, poznawszy po głosie ksią- 
żęcym, że coś niezwykłego Się stało, pociągnął za łań 
cnch, spadający przed nim po ścianie, i brama sip 
rozwarła. Utzłoniwszy sig następnie wjeźdżającamu 


ksiociu i wakaznwszy atsncję dla gości, odszadt mil- 
oząc, by odszukać opata. 


Sambor oddał rumaka jednemu z towarzyszów, £ 
wszedł do wysokiej komnaty blizzo bramy, Niebawem 
odchyliły się drzwi, a sam opat powitał księcia, cieka» 
wy żądania jego o tak późnej godzinie. 

— Proszę o pomec i rady, — zawołał książę po 
prędkiem powitaniu, — Osobliwsae zdarzenie, bo trzy 
manie legata papieskiege w dłogiej niewoli, zaprowa 
dziło mnie dziś do Ramj!, wioski pod Okcywiem, i od- 
dało mi wielką świętość, głowę áw, Barbary. Prowa- 
dzę ją na wozie do Gdańska, ta jednak przystanąłem, 
bo wypadałoby sprowadzić ją na ręku kapłańskim do 
miasta mejege, — 

— A, to porayślna nowina, — zawełał opat. — 
Błogosławieństwo niebios spoczywa na krajach, gdzie 
święte szczątki przebywają i czci mieszkańców dozna 
wsją. Nie wypada inaccej, jak zgromadzić wszystkich 
braci i przeprowadzić świętą głowę w procesji aż do 
Gdańska. — 

Książę skłonił się na znak zadowolenia i szczerze 
uścisnął prawicę pokornego mnicha, 

Po cheilca wysunął wię z bramy klasztornej or 
azak, składający się z dwudziestu blisko zakonników, 
przyoranych w szare i ozarne habity. Na ich czele 
jechał ksążę, obok niego szedł opat, który sią po 
drodza dowiedział szesegółów o zdarzeałach teg dala. 
Gdy doszli do czekających wedla dragi, na sk nienie 
opata skrzesał jadan z braci ognia i waat śród spokoj 
nej nooy letnia; rozszedł się blask jarzących ówiao 
woskowych. Zakonaicy za Świacam|i staagli przsd w3- 
asm, z którego opat udjąt éwiatą raiikwję i pobłogo» 
gławiwazy nią przyklękujących, ruisjł ka miastu. Za 
nim azad? książę i wojawods, obaj za świecami, Łucz» 
nicy zbrojni jeshali stzpą na tyle, jedan i dragł, tezy: 
m»jąc siaalne poahodnie, 


(Oląg dalszy nastąpi), 
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Swięta Aniela Merici. 


Nad nrcczem jeziorem włoskim Garde», w miejsco - 
wości Dezenzano, urodziła się w roku 1474 dziewazyn: 
ka, której imię wsławiło się na wieki. Od lat naj- 
woześniejszych zdumiewała najbliższych pobożnością, 
całe życia oudowała cnota, zajaśniała taż po Śmier 
oj w Kościela Bożym. Tym kwiatem czystym i Świą- 
tym, zrodzonym pod italskiem niebem jest — święta 
Aniela Marici, zaiożycielza zakonu Urazułanek. 

Zoane nam wszystkim ozarna habity Ucazalanek, 
pod których trogkllwą opieką chowa sią młodzież żeńg- 
ka, mniej może znana życia ioh matki duchowej, która 
z górą oztary wieki tema kłądia fandamenty pod bu: 
dowy przyszłej potężnej organizacj, Woześnia w du 
szy młodziutkiej Anieli ubudziło się povolania Bożs, 
choć mglistym i niejasnym sraza byłjej oel, do jakis- 
go powołała ją Opatrzność, Prasita węs Boga, aby 
wskazał jaj drogę żydia. I oto kilkakcotnls miewa 
widzenie szeregu daieci, wstępujących po drabinie, alọ 
gającej z sieml do nieda. Nie rozumie |eszoze owago 
w:dzania, lecz w preeozaciu przyszłych wydarzań gro- 
madzł około sieble szczapłe grono rówieśnic, z niemi 
wspólnie się modli i pełni dobre uszynki, W roku 
1524 odbyła św. Aaiela pielgrzymkę do Ziemi Świętej. 
Podozas Pielgrzymki tej doówiadczył ją Pau Bóg śle 
potą. Nagle podczaa przybycia statka do Kraty, Swię 
ta zaniewidziała. Zrozosczsni towarzysze podróży ra: 
dzili jej powrót do domu, lecz Aniela nia przerwała 
pisigrzymki i odwiedziła grób i kolebkę Obrystusa 
Pana, która choć niewidoczne dla jej ocza, tym goręgie 
sze mczucią miłości i wiary wzbudziły w jej serer. W 
drodz3 powrotnej, w Kandjj, po gorącej modlitwie 


przed cudownym wizeronkiem Chrystusa, Swięta 
odzyskała nagle wzrok, który zachowała aż 
śmierci. 

W rok po plelgrzymce do Ziemi Świętej odbyła 
ów. Aniela pielgrzywkę jubilanszową do Raymu. Oj 
ciec św. Klemens VII, pragnął ją zatrzymać na stała 
w Wiecznem Mieście, jednakże święta eśŚwiadczyła, 
ta pragniw pewrócić do Brescji, aby tu prowadzić rez 
poczęte dzieło. W Brescji w dziesięć lat później, 
dnia 25 Hstopada 1585 reku, założyła też ostatecznie 
zgromadzenie dziewio, które oddała pod opiekę Św. 
Urszuli. Pięć lat tylko patrzała św. Aniela na ewoc 
ną pracę awych córek duchowych i zmarła 27 stycznia 
1540 reku. Speczywa w Brescji w kościele św. Afry. 
W poczet Błogosławionych policzone ją dopiero w 
1768 roku, s kanonizacja odbyła się 24 maja 1807 
roku. Dzień jej Święta naznaczył Kościół na 81 maja. 

Oórki duchowne św. Anieli po śmierci swej matki 
rozszerzyły się majpierw w  Italjj, gdzie szczrgól 
nie zaopiekował nię niom! św. Karol Boromeusz, Na 
stępnie osiedliły się we Francji, w kilka lat później 
w Niemczech. Z biegiem czasu powstały klasztory 
w Portugalii, Irlandii, Belgii, Grecj, w Aweryce, Azji 
i Australiji. W Polsce zjawiły się dość późno, bo do 
piero w połowie dziewiętnastego stalecia. W dziejach 
swych szczycą się niejadną piękną kartą.  Podozas 
rawolucji franouskiej wiele sióstr zgineło na szaf cie. 
Lecz ani rewolucja francuska, ani późniejsze prześla- 
dowania w Prusach nie złamały tej dobroczyncej or- 
ganizncji, która dziś liczy przeszło trzysta klasztorów 
i okcło osiem tysięcy zakonnic, 


Początkowa calam rgromadzania Urszulanek była 
pialęguowanie chorych, opieka nad ubogimi i dziećmi. 
Dopiero później za gówny cel przyjęto wychowanie i 
kształcenie dziewcząt, czy to w szkołach lydowych, 
ochronach, szwalniach, nensjach I gionazjach, Początko- 
wo trzymały się też Urezulanki reguły, przepfeanej im 
przaz Św. Anielg Maerici. Od roku 1544 zazoczwola 
niem papieskiem w regale tej zaprowadzor* tóżna 
zmiany, jak składania uroczystych ślubów i klanzure. 
Wogóle poszczególne kongregacje iniały ag do 1899 
roku nięrsz odmlento ustawy i dopiero paplóś Duon 
XIII zapoczątkował połączenie rozmaitych kongrega”ii 
s glówną aledzibą w Rzymie.! ; 


W Polsce pierwszy klasztor Wrszūlanek pov ' ł 
w Poznaniu 1857 roku. Pierwszą przełożoną była věk» 
ga Wielkopolanka Maris Dzierżykraj Morawska, uro» 
dzona w Luboni, znsna pod imieniera Matki Bernar» 
dy. Pierwszą swą Biedzibę założyły Urezulanki po- 
znańskie przy ulicy Szerokiej, gdzie otworzyły pens 
jonat, szkołę dla panianek i beupłatną szkółkę ludową. 
W roku 1871 przenicsły alo Urszulanki na ulicę Miyń- 
ską (dziejejasze gimuszjnm Dąbrówki), niestety w oztery 
lata później wydalone prze: rząd pruski, opuściły Po 
znań, by powrócić do stolicy Wielkopolski w roku 
1919 za czasów już wolnej Rzeczypospolitej. 


Drugi klasztor Urszulnnek powstał także w Wiel- 
kopolsoe, w Gnieźnie 1868 roku, przy ullsy Tamekiej. 
Lecz w dzięwięć lat później, wydalona również przez 
rząd pruski, siostry gnieźnieńskie przeniosły się do 
Małopolski do Tarnowa. Obeonis Urszalanki mają 
domy swe w Krakowie (od 1875 r.), Lwowie (1908) 
Stunisławowie, Kołomyjj, Poznania, Tarnowie, Lublinie 
Rybniku i filje w Zakopanem i Sierozy, Liczą sióstr 
354. Od roku 1907 powatała korgregacia Urszulanek 
Serca Jezusa Konującego, która posiada demy w Po 
znanin, Łodzi, Warszawie, Ozorkowie, Ozsrnym Borze 
pod Wilnem, Sieradzu, Ostrowie, QGożdziachowie i 
i Pniewsoh, W Pnłewsch jest dom macierzysty I no 
wicjat. Tu tek utrzymoją siostry szkołę gospodarczą 
dla panlen pcd nazwą „Zakład św. Olsfa", 
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Dziejəa Urszulanek w Polsce napisała „na pamiąt 
kę 25 letniego jubileuszu założenia klasztoru Urszula” 
nek na ziemi naszej“ Stanisława z Ziółeckich Lawan“ 
dowska. Taż sama autorka napisała również życie Św 
Anieli Merici, Kuiążka ta byla tak poczytaa, śe wy- 
szła drokism dwukrotnie, poraz pierwszy 1874 r. na» 
stępnie 1882 (w Poznania u Jarosława Leitgebrs). 
Stanisław Kcźmiar, posta i publicysta, na uozczenie 
ozterogetletniej rocznicy uredzin założycielki Urszulanek 
napisał poemat pt. „Pedróż św. Anieli Merici do Zia- 
mi Świętej . Ksuiążeczką swą poświęcił Matce Bernar- 
dzie, tej zasłażonej załosycielce Urszulanek w Pelsce. 
W roku bieżącym mija też lat siedemdziesiąt od pa- 
miętnej chwili, w której Matka Bernarda w szczupłem 
gronie towarzyszek poraz pierwszy rozwinęła sztandar 
św. Anieli 1 św. Urszuli na ziemi polskiej, 


Sobór Watykański. 


Rzymska praga izformuje, że istnieje możliwość 
zwołania przez Papieża Piusa XI go soboru do Rzymu, 
który byłby jaxgdyby dalszym ciągiem przerwanego w 
1870 r. Soberu Watykańskiego. 

Podobno Ojcłes Swięty już od chwili watąpiania 
na tron papieski powziął myśl zwołania soboru, Za: 
interesował się materiałami, jakie zabrane były na 
Scbór Watykański, wnikając wa wszystkie asczegóły 
prac tago eoboru i zaznajamiałjąc się dokiadnia za 
stanem prac, w jakim zortał sobór przerwany, 

W zuacznej mierze wpływa na potwierdzenie ta- 
kiego zamiaru Ojca Świętego fakt, iż powołuje) on na 
stałe do Rzymu arcybiskupa ateńskiago Petliśa, nale- 
żącego do jednej z Kongregacji francuskich, najwięk- 
srogo dzisiaj badacza i znawcę w dziedziala soborów. 
Plus XI ty miał niejednokrotnie możność ooanlania 
studjów uczonogo biekupa i jaż od dłuższego czasu 
miał zamiar powołać go na stałe do Rzymu. 

Wreszoje widzą powne kcła kościelne i polityczne 
w cbhecnbym czaeie najodposfedniejszą chwilę dia do- 
konania dzieła tego przez obuonego Ojca Swiętego. 
Po najsrwawszej z wojen stoją narody porótnicne 
przeciwko sobie. Sobór niewątpliwie przyczyniłby się 
do pacyfikacji uraysłów. 

Pożyteczną rzeczą będzie, wobea aktaalnośc! spra- 
wy, zaznajomienie sig w krótkości z historją Stboru 
Watykańskiego. 


Zwcłany zostaje w grudniu 1869 r. przez Papieża 
Piusa IX go, Celem jego było janne wyłożenie i roz- 
atrzygnięcie szeregu zzgadnień, które w dziedzinie ra- 
ligijao filozoficznej fałszywie były tłómaczone i wywo- 
ływały błędy. Udział w soborze wzięło 710 biskupów z 
całego świata; zaprosił Papież również biskupów 
wschodnich i protestantów, zachęcając ich do pogo- 
dzenia się z Kościołem. Odbyły się cztery sesje. 
Pierwsze dwie miały charakter formalny, zaś na teze 
ciej ogłoszono konstytucję dogmatyczną, zawierającą 
wyjaśnienie podetasowych prawd wiary z uwaględnie- 
niem najnowszych ich tłómaczeń biędnych, Wyjaśnio- 
no naukę o Bogu Stwórcy wszechówiata, o Objawieniu, 
o wierza chrześcijańskie , o stosunku rozumu do 
wiery. 

Na czwarta) sesji ogłoazono, jako dogmat, nleo- 
mylność Papieża. 


Wrogowia Kościcła za szczególną zaciętością ata- 
kują dogmat ten. 'Tłómaczenie dogmatu daje się ująć 
w krótkości tak: Papież, gdy zancza, jako namiestnik 


Chrystusa — ex cathedre, t. j. gdy spełnia urząd naj- 
wyżnzego pasterza i nauczyciela wszystkich chrześcijan, 


nieomylnym jast w rzeczach wiary i moralności, a to 
dzięki opiece Bożej, jaką zspewnił mu Ohrystus w 
osobie św. Piotra. 

Dokładnie wyłożyli dogmat o nieomylności papieża 
biskupi szwajszrucy w swym liście pasterskim, zatwiar” 
dzonym przez Piusa IX go. 


Odnośny ustęp brzmi: Papłeż nie jast nieomylny 
ani jako oyłowiek, ani jako uczony, ani jako kapłan, 
ani jako biskap, ani jako monarcha Świecki, ani jsko 
sędzia, ani jako prawodawca. Nie jest ani nie 
omylny, ani bezgrzeszny w życia swoim i w czynach, 
w poglądach politycznych, w stosunku z panującymi 
nawet w rządzeniu Kościołem, jast zaś niaamylny je- 
dynie i wyłącznie, gdy jako najwyższy Dożtór Kościo- 
ła, ogłasza wyrok w rzeczach wiary i obyczajów. 

Sobór Watykański przerwany został w 1870 roku z 
powodu wybuchu wojny francuskie pruskiej i niebez- 
pieczeństwa zaboru Rzymu. 

E. R. 


Juljusz Słowacki, 


‘Sni mi się jakaś wielka, a przez wieki idąca 
Powieść — niby na twsrzy ogromnego miesiąca 
Ludy wymalowane, krwią swoją purpurową 

Idące błagać Boga i wiekuiste słowo, 

Na niebiosach zjawione... O pomóż Zbawicielu, 
Abym te wszystkie rzeczy do gwiazdy i do celu 
Doprowadził, a ludzkim się nie zmieszał oklasziem, 
Ani łzami się zalał, ani śćmił Twoim blaskiem. 


Ojczyzny nieśmiertelnej serce wielkie niech słyszę 
Ciągle w sobie bijące — a na wielką się ciszę 
Przygotewał, żo żadnych stąd oklasków nie będzie, 
Chyba gdzie jakia pary, białe wodna łabędzie 
Po stawach ukraińskich, albo też | nad nami, 
Które są echem kraju — tych — i muzykantami 
i Pte — Oevylji świętej za życia poślubiona, 
4 Ros słysząc — złote palmy, niewidzialną korong 
'Spuszczą # chmur turkusowych — i ze złotego 
nieba 
Róż ognistych nasypią. Wigo tab nia potrzeba 
Kaznodzieji poecie. 


Prześwięte więc żywoty 
Opiszę I tych jasnych duchów słonecznik złoty, 
Olągle ku przejasnemu słońcu odwracający 
Oblicze — więc | wielki ów kraj, teraz płaczący 
Wolności, i wierzbami rozwieszony nad grobem, 
Zbudzę — i ojca nasze nad Zbawiciela żłobem 
W gwieździe wschodniej zjawione, ubiorą w dawne 
ciała 
Wigo i Litwę — co wtenczas nad jeziorami 
Siedziała,... 


Przytomna obsługa 
kolejowa. 
Pocłąz pospieszny, 


zmierzający z Syrakuz do Rty- 
mu, uległ interesującerau wypadkowi kolejswemu, któ- 
ry zand:ięczając przytomności umysłu obsługi koleja* 
wej, nie pociągnął za Sobą ofiar ludzkich. Gdy pociąg 
zbliżał się do stacji Olampine, znajdującej sig o 12 
kim. od Rzymu, zapalił się z winy nieostreżnego par 
sażera wagon sypialny. Ogień przarzucł się po da 
chach na dwa sgsiednie wagony. Przytomna obsługa 
zarządzsiła przeprowadzenie pasażerów przez harmo- 
nijki do wagonów, nietzniętych pożarem, następnie, za* 
trzymawszy na chwilę pociąg, odczepiła palące się 
wagony i wraz z lokomotywą skierowała je na boczny 
tor. Lokomotywa odtransportowawszy palące się wa- 
gony, których gaszeuiem zajęła się obsłaga stacyjna, 
powróciła do pociągu I udała się w dalszą podreż do 
Rzymu, dokąd przybyła z godzinaam zaledwie opóźnie- 
niem. Ofiar w ludziach nie było, spaliła sią natomiast 
znaczna ilość bagażu, którego przenoszący Się do ine 
uych wagonów podróżni, nie zdołali se sobą zabrać. 


Jak wytępić karaluchy ? 


Klęską domową są karalpchy i t. zw. „prusaki“, 
przebywająca jednak przeważnie w kuchni i pokoju 
jadalnym, to znaczy tam, gdzie znaleść mogą pożywie- 
nie, Bəz porównania łatwiaj można sią pozbyć tych 
natrętów niż much, o których była mowa. 

Przedewszystkiera więc jaknajwiększa czystość w wy: 
mienionych częściach mieszkaala. Po każdym posiłku, 
szczególnie zaś wieczorem, należy skrzętnie sainieść 
podłogę, by nie zostawało tam okruchów chleba itp. 
emakołyków dla nieproszonych goświ. Karainch jest 
owadem nocnym i za dnia prawie się nie pokazuje. 
Pozbawiając go żywności, zmusza się go do emigro» 
wania do okolic bardziej gościnnych i obfitujących w 
pożywienie, gdyż jest włelzim źarłokiem. Posa bez- 
zsględną czystością dobrza jest też stosować Flaorhy- 
drat sodu. Jast to biały proszek, którym się posypuja 
ezozeliny w Śolanach I szpacy w podłodze, Można go 
używać, mieszając w 50 procent za zwykłą mąką. Sku 
tek nigdy nie zawodzi. Można także stosować boraks 
w proszka. 


Wesoły kącik. 


Cheiał się tylko przekonać. 


Grubawy jegomość wchodzi do sklepu rzeźnika. 

— Proszę, odważ mi pan 16 kg mięsa. 

— Wołowiny, czy cielęciny ? 

— Obojętnie, bylem miał 15 kg mięsa. 

Rzeźnik kładzie mięso na wagę, okazuja się jad- 
nak, że przeważył. 

— Osy może być pół kg więcej ? 

— Nie | Dokładnie 15 kg. 

Rzeźnik odważył skrupulatnie żądaną ilość i pyta: 

— Gdzież mam odesłać ? 

— Nigdzie, odpowiada gość — Wracam Ma 
rienbado, straciłem tam 15 kg wagi, chsiata m ted 
zobaczyć, jaką $o stanowi jlość mięsa, Də w Idzenia 


EEEE ESEE 

Redaktor odpowiedzialny: Łucjan Kosidewski w Ohojnicach 

— Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika P emorsklego, 
w Chojnicach. 


